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N A  WSZYSTKICH PO LACH  WALKI Z OKUPANTEM

W  okres nowej z imy w ch o d zą  h i t le row sk ie  Niem cy pod  znak iem  jak aajgorszych  
pe rspek tyw .  T eg o ro czn a  ofensywa w sch o d n ia  nie p rzy n io s ła  -— w b re w  o b ie tn icom  fiihre- 
ra  — ani rozstrzygnięcia,  a n i j i s to tn y e h  sukcesów. Ani n ie  o p an o w an o  na f ty  kaukask ie j ,  
an i  nie zdobyto  o p a rc ia  o Wołgę, mimo, że w szys tk ie  pozosta łe  fron ty  d la  tam ty ch  c e ­
lów ogran iczy ły  się  do defensyw y, a już p ro p a g an d a  m usia ła  ogłosić  p o czą te k  okresu  
n iepogody ,  tam ującej  w sze lk ie  ruchy, oraz  zn an ą  d obrze  teo r ię  sk ró c en ia  fron tu  („W ar-  
s c h a u e r  Źeitung" z dn. 20 i 21.X).

Je d n o c ze śn ie  zagęszcza się a tm osfera  w o k ó ł  Afryki. N a  innym  m iejscu ob razu jem y  
sy tuac ję  w A fry ce  —  tu w spomnim y, iż p ra sa  n iem iecka  od pew nego  czasu  z d rad za  o- 
grom ne zan iepokojen ie  p rzygo tow aw czą  akcją  aliantów'. N ieu s tan n a  groźba drugiego fron ­
tu, d rę cz ąc a  ludność  i niszczące  kom unikac ję  i p rzem ysł  na loty,  coraz  tragiczniejsze  b ra ­
ki gospodarcze  —  wszystko to są  ob jaw y zbliżającego się  n ieu ch ro n n ie  ka tas tro fa lnego  
d la  osi końca.

Nie jest n iespodzianką ,  że w ob liczu  co raz  bliższej k lęski w ładcy  N iem iec  z d r a ­
dzają  częs tsze  i gwałtow nie jsze  p a ro k sy zm y  w ściek łości .  W e  w szys tk ich  m ow ach  i w y ­
nurzen iach  p rzyw ódców  Rzeszy grzm ią  groźby p o d  ad resem  „ w ew nętrznepo  w ro g a " — 
n iezad o w o lo n y ch  Niemców,

T ym  s trasz liwszy  t e ro r  szale je  na  ziemiach o kupow anych ,  a szczególnie  na  z ie ­
m iach  polskich. Szubien icam i sk rw aw iono  znowu nasz  kraj w rozm iarach  n ieb y w a ły ch .  
Oświęcimy, T reb l ink i ,  Boryszczy, Bełżce —  fab ryk i  trupów, funkc jonują  bez  p rzorw y.  
N o cne  aresz tow an ia ,  łapanki,  ra b u n k i  kole jowe w y d ręcza ją  ludność .

P o d  te ro rem  nie ugniemy się. N a  p a roksyzm y w śc iek ło śc i  odpo w iem y  zac ię tą  w a l ­
k ą  z o k u p an tem  n a  k ażd y m  kroku i w każdej dz iedzin ie  życia.  Z myślą  z zbrojnym  p o ­
w s tan iu  p ro w ad z im y  już dziś w a lk ę  ey w iln ą  na  śm ierć  i żyoie. N iech  nas  n ie  z raża  
ga rs tka  tych. k tó rzy  pros ty tuu ją  się  w sp ó łp racą  z okupantem . G ars tk a  ta  zniknie  jak p ia ­
na  z p o w ie rzch n i  życia  polskiego. W ie lk im  k rokiem  zbliża się św it  wolnośc i  i sp raw ie ­
dliwości społecznej .  N asza  w a lk a  św it  te n  przybliży.

T R Z E B A  W Y B I E R A Ć

Bardzo  rozp o w szech n io n y  jest  w p ew n y lh  k o łach  pogląd, że sp raw a  s tw orzen ia  
naszej  N iepodległości  i sp raw y  w ew nętrzno  ustro jowe naszego p a ń s tw a  to są rzeczy zu ­
p e łn ie  różne. N aprzód ,  w ed le  tego poglądu ,  m usim y s tw orzyć  wojsko, w y w alczy ć  g ran i­
ce, ug run tow ać  byt nowej państw ow ości ,  a po tym dopiero  będzie  m ożna  mówić o ro z ­
w iązy w an iu  p e w n y c h  zagad n ień  w ew nę trznych .

Pogląd  pow y ższy  jest  błędny, w y n ik a  z n ie  zdaw an ia  sobie  sp raw y  z w a ru n k ó w  
spo łecznych ,  w k tó rych  będziem y b u d o w ać  nowe państw o,  jest on wreszcie,  co gorsza



w ybitn ie  szkodliwy nie tylko dla mas ludowych, a le  i d la  p rzyszłości  i ca łośc i  now ego 
państw a .

P rzed e  wszystk im  n a su w a  się pytanie ,  k to re p rezen tu je  tego rodzaju  poglądy, 
w zg lędn ie  w czyim in teres ie  tak ie  poglądy  są szerzone? Celem tak iego  s taw ian ia  sp raw y  
jest w y łączen ie  mas ludowych  od aktyw nego,  k ierow niczego  udz ia łu  w  dziele budowy 
nowej państw ow ości .  W ojsko  jako tak ie  ma odręb n e  zadania ,  pod lega  określonej  h ie ra r ­
c h i i ,^ n ie  jest w ię c  in s trum entem  in ic ja tyw y ro bo tn ików  czy chłopów. Kierujący ar- 
m iąa jjpara t  rządow y,  k tó ry  z góry  odsuw a myśl o p rzebudow ie  społecznej i nie b ę ­
dzie  pod  kon tro łą  i w pływ em  mas ludow ych  — to na jk ró tsza  d roga  do rz ąd ó w  kliki s a ­
nacyjnej.

Po  ug ru n to w an iu  państw a ,  za ła tw ien iu  wszelkich /sp raw  m iędzynarodow ych ,  m asy 
•ludowe b ę d ą  już p o zb aw io n e  eneFgii, rozczarow ane  tak, że przy sanacyjnym, a  w każdym  
raz ie  nie ludowym  a p a ra c ie  państw ow ym , droga  do Polski  sprzed 1939 r„ a w najlep- 
szym  razie  sprzed  1 36 r M stoi w p e łn i  o tworem.

Z pow yższe j  anal izy  w yn ika  odpow ieź  na py tan ie ,  jak ie  siły k laso w e  pop iera ją  
zw alczane  p rz ez  nas  stanowisko, Oczywiśoie,  że p o p ie ra  o m aw iany  pogląd  cała  reakc ja  
polaka,  bu rżuaz ja  czy m ieszczaństwo,  dążące  do Polsk i  .kapita lis tycznej,  .popiera  je bez 
w ząłędu  na k o l ł r  polity«z»y sanacy jny  czy endecki.  I to jest  zupełn ie  zrozumiałe.  G o ­
rzej jest, jeżeli zw alczany  prżez  nas pog ląd  łudzi  pozoram i p a tr i s ty zm u  także grupy  i 
jednos tk i  w  istocie rzeczy  szczerze  dem ok ra ty czn e  i a a ty k ap i ta l is ty czn e .  D la  tych grup 
chc ie l i  byśm y do rzu c ić  jeszcze k i lka  uwag,

Po lska  p o w s ta w a ć  będzie  w o kres ie  ro zp ad an ia  się  faszyzmów. w  okresie  rew olu-  
cyj na ro d o w y  h i s ze ro k ich  ru ch ó w  m asow ych ,  oga rn ia jących  ca łą  Europę.  R uchy  te to 
k on ieczność  dz ie jowa.  P o w sm n ą  o n e  i rozwijać  się b ę d ą  n ieza leżn ie  od nasze j-w o l i ,  o- 
ga rn ą  też oczywiście  i Polskę. R adykal izm  społeczny, ogarn ia jący  ro b o tn ik ó w  i ch ło ­
pó w  — o p a r ty  o tragiczne  dośw iadczen ia ,  że kap ita lizm  niesie  k rz y w d ę  i pożogę  wojen­
n ą  — w yb u ch n ie  z ca łą  siłą. Z iem ia dla chłopów, fabryk i  dia roboti  ików, w ła d za  dla 
ludu  pracu jącego  — te hasła  bojowe ogarną  w szys tk ich .  D ośw iad czen ia  roku  1918, w k tó ­
rym  także  odsu-wano w przyszłość  zała tw ien ie  sp rw aw  ustro jowych ,  a b y  sk ończyć  po la ­
tac h  n a  dyk ta tu rze  sanacy jnej ,  n ic  pozw olą  w id ący ch  d n iach  p rze łom u na odsunięc ie  
real izacj i  tych  haseł,  I w tej sytuacji  d la  każdej  jeonos tk i  czy grupy  politycznej  p o w s ta ­
ją dwie  ty lko  drogi: a lbo p rzec iw staw ić  się ruchowi mas, a lbo  też pójść  z n imi razem. 
J e d y n a  .droga d la  szcze rych  p a tr io ty czn y ch  żywiołów , to s tanąć po s tron ie  mas. Ruch 
ten  rep re z en to w a ć  będzie  o lb rzym ią  większość  społeczeńswa. s tworzy tak  z w ar tą  całość,  
że ż a d n e  wrogie  ug rupow anie  n ie  ośmieli mu się p rzec iw staw ić ,  D o św iadczen ie  h is to ­
ryczne  dowodzi,  że tylko bezpośredn ie  związanie losów nowego  p a ń s tw a  z szerokim i m a­
sami ludow ym i gw aran tu ję  p a ń s tw a  pe łn ą  n iezależność  ! siłę, jak było np. w roku  1920. 
A  w chwili  obe nej bezpoś redn ie  zw iązan ie  p ań s tw a  z mas:.mi ludowym i może nas tąp ić  
tylko przez  n a ty ch m ias to w ą  real izację  ich hase ł  i oparcie  ustro ju  P r l s k i  na  nowych  p o d ­
s taw ach .  I ty lko  w tedy ,  gdy każdy chłop i robotniśc będzie  m ia ł  św .adomość, że Po lska  
jest jego  w ła sn y m  p aństw em , w k tó rym  on sam jest  gospodarzem , t ę d z ie m y  p e w n i  swej 
Niepodleg łości .

Pa m ię tać  musimy o tym, że chwila  p o w s tan ia  now ego p a ń s tw a  d e c y d o w a ć  będzie  
w  znacznym  s topn iu  i o jego p rzysz łych  losach. Od rozw iązan ia  pytania ,  czy fab ryk i  m a­
ją być  w ła sn o śc ią  pry.watną czy społeczną,  czy z iemia obsza rn icza  ma p ozostać  obszarn i-  
czą  czy s tać  się chłopską,  czy wreszc ie  w ładza  ma n a leżeć  do ludu  p racu jącego ,  czy też 
do burżuazji  — za leży  i to czy  Po lska  b ędzie  kra jem  kap ita l is tycznym , czy Po lską  lu d o ­
wą. Bo w y d a rze n ia  mają swoją logikę. Raz  w prow adzone  zasady  w łasnośc i  p ryw atne j ,  
ś ro d k ó w  produkcji  i w ład zy  politycznej  daw nych  grup z kon ieczn o śc i  p ro w a d zą  do p e ł ­
nego odrodzen ia  Polski  kapita listycznej.  R ozw ażyć  pow inny  k a d ry  Po lsk i  podziem nej  d o ­
brze,  jakiej w łaśc iw ie  Polski  p ragną, Odpow iedź:  Pcflski i n ic  więcej,  to ty lko  frazes, bo 
Po lska  p o w s ta jąca  musi  mieć ok reś loną  treść  spo łeczną  i po l ityczną .  T rzeba  się  zd ecy ­
dow ać  i a lbo  Po lska  kap ita l is ty czn a  z sza ch e ik a m i  i in trygam i poszczegó lnych  grup, w 
k tóre j  dzis ie jsza  w a rs tw a  hand lu jący ch  i bogab ący ch  się  będzie  m ia ła  w pływ  d e cy d u ją ­
cy  — czy też Po lska  L u d o w a  w tw órcze j  p racy, w  zgodnym  wysiłku  wszystkich,  podno-  
ca  Życie na  lepszy  i wyższy poziom. T rzeba  w y b ie rać  i z w y b o ru  w yc iągnąć  k o n se k w e n ­
cje polityczne .  W ie rzym y głęboko, że ogrom na większość  w y b ie rze  sz lak  wspó lny  z ru ­
chem  mas pracujących.
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W PRZEDE DNIU WIELKICH WYDARZEŃ
W o j s k a  a m e r y k a ń s k i e  w A f r y c e

Mimo przechwałek niemieckich ó panowaniu na wodach Atlantyku, wojska ame­
rykańskie płyną bez przerwy w kierunku półkuli wschodniej. Tak lekceważone przez 
prasą Goebbelsa przystąpienie Brazylii do wojny, daje już też swoje wyniki, Oto porty 
Brazzlii posłużyły za odskocznię do przerzucenia dużej ilości wojsk do Afryki, Amery­
kanie obsadzili już Związek Południowo-Afryfcański, luzując tam garnizony brytyjskie, 
wybrzeża Mozambiku, otoczyli ciasnym pierścieniem portugalskie posiadłości kolonialne, 
zajęli Leopoldville (Kongo belgijskiej), Brażeville (Kongo francuskie), Kamerun, całą fran­
cuską Afrykę Równikową, okolice jeziora Czad, a następnie całe w ytrzzeże zatoki Gwi- 
nejskiej aż do Liberii, W stolicy Liberii, Monrovii, już w 1941 roku pobudowano lotni­
ska. Obecnie, dzięki stosunkowej bliskości wybrzeży brazylijskich (7 godzin lotu samolo­
tem), przerzucono tu znaczne ilości samolotów bombowych i wywiadowczych, ostatnio 
wreszcie znaczne kontyngenty wojsk amerykańskich obsadziły w Liberii punkty strategiczne.

Najdalej obecnie wysuniętym na południe punktem francuskiego rządu Vichy jest 
Dakar. Ale o kilkadziesiąt kilometrów zaledwie od Dakaru, w angielskim porcie Bathurst, 
który Anglia oddała Stanom Zjednoczonym w dzierżawą, aaajduje się lilna załoga ame­
rykańska, budząca znaczny niepokój nie tylko witid zw * l« » ik ó w  Patalas w Dakarze, 
ale i u ich berlińskich protektorów.

Najbliższe miesiące przyniosą decydujące zmiany na lądzie afrykańskim. Należy 
przypuszczać, że podniesiona do pierwszej wielkości gwiazda „Rommel Afrikanas" okaże 
się zwykłym meteorem. Natychmiast po lądowaniu wojsk amerykańskich buduje się sieć 
linii komunikacyjnych, według planów wojennych strategów amerykańskich. Przede 
wszystkim wykoizystuje się rzeki Francuskiej Afryki Równikowej i angielski: go Sudanu. 
Drogą tą, bardzo bezpieczną pod względem wojskowym, dostarcza się już broń i amuni­
cję do Egiptu, Według planów amerykańskich droga ta może b-ć doskonale wykorzysta­
na dla dostaw wojennych dla Bliskiego Wschodu i nawet dla ZSRR,

Sztab niemiecki jest bardzo zaniepokojony tymi ruchami i należy się liczyć z ob­
sadzeniem Dakaru i portów marokańskich przez wojska niemieckie. Balony próbne w tym 
kierunku były co prawda dementowane oficjalnie przez rząd Vłegy. A le dalsze posuwa­
nie się Amerykanów na północ Afryki jest przesądzone. Tak, że staruszek Petain rad nie 
rad będzie się musiał zgodzić na okupację niemiecką swych posjadłości afrykańskich.

Jak wielkie znaczenie dla dalszego przebiegu wojny miała by likwidacja osi i jej 
wasalów na terenie Afryki, nie potrzebujemy o tym pisać.

TRAGEDIA ZAMOJSZCZYZNY
Lo się dzieje na terenie Zamojszczyzny, a więc powiatów: Zamość, Biłgoraj, Hru­

bieszów, przekracza ramy zwykłego teroru okupantów, lecz stanowi dziś już najbardziej 
rozjątrzoną ranę na żywym c ele Polski. Wszystkie potworne metody niszczenia polskości 
zastosowano ng tych nieszczęsnych terenach z całą bezwzględnością najzawziętszego 
wroga kultury. Przytaczamy tu garść faktów, rzucających jaskrawe światło na cele i me­
tody wroga.

Teror w Zamojszczyżnie rozpoczął się na większą skalę już w ezerwca 1940 roku. 
kiedy aresztowano i wywieziono do Oranienburga 250 rsób, Aresztowano wówczas m. in. 
25 kierowników szkół powszechnych, co było wstępem do całkowitej likwidacji szkolnic­
twa. W chwili obecnej na terenie Zamojszczyzny szkoły polskie są pozamykane. Nawet 
jedyny szpital polski m Zamościu zamianiono ostatnio na szpital dla wojska. W bieżącym 
roku zarządzono pobór 3 roczników młodzieży t. zw. służby budowlanej, a rodzicom o- 
biecano premie za zmuszanie dzieci do wyjazdu do Rzeszy.

Partyzantka na rzecz ZSRR, która rozpoczęła się w lutym b. r., stała się dla Niem­
ców pretekstem do nowej fali teroru. Wsie, przez które przemaszerował oddział party­
zancki, bywają palone, a z każdej takiej wsi rozstrzeiiwuje się po 7 do 20 chłopów, 
W miastach szaleją łapanki i aresztowania, te też ruch uliczny niemal zupełnie zamarł, 
Z wyjątkiem przyjezdnych w Zamościu nie spotyka się żywej duszy.

Obecnie przeprowadza się spis ludności polskie;, który ma być podstawą do w y­
siedlenia całej ludności polskiej, podobno pod Kijów, Spis obejmuje zarówno ludność 
wiejską, jak i miasta. Według prywatnych wypowiedzi specjalnego komitetu do walki z
polskością, na terenie 3 powiatów pozostać mają ukraińcy i niemcy.
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Je d n o c ze śn ie  t rw a  akcja  łow ien ia  dusz „n iem ieck ich” . W  swoim czasie  p ra sa  n i e ­
m iecka  wygłosiła  zasady, w e d łu g  k tó ry ch  o kreś la  się  poch o d zen ie  n iem ieck ie ,  N iem cam i 
w  ujęciu h i tle rowskich  ras is tów  są  n ie  tylko ci, k tó rzy  są pode jrzan i  o p r a b a b k ę  N iem kę  
lub  noszą  nazw iska  n iem ieck ie  (w rodzaju  „Glomb"),  ale  ró w n ież  wszyscy, k tó rzy  mają 
„oczy i policzki n o rd y ck ie"  (dosłownie), a lbo  k tó rych  zag rody  ze względu  na  h ig ien iczne  
u t rzy m an ie  św iad czą  o „w pływ ie  kultu ry  n iem ieck ie j” .

Ci wszyscy  „N iem cy ” zostali  zaproszen i  do Z am ościa  (część sp row adz iła  ż an d a r ­
m er ia )  i słowem, groźbami, a  często b ic iem  i więzieniem, zostali  sk łon ien i  do p o d p isan ia  
dek la rac j i ,  „ N iem ieck a” m łodzież  zosiaie zap roszona  do H it le r  - Jugend ,  a  do roś l i  p od le ­
gają  p rzeszko len iu  wojskow em u.

W śró d  dźw ięku  orkiestr ,  g ra jących  na imprezach dla p rzym usow ych  N iemców, ję ­
czy  sk rw aw io n a  n ieszczęsna  z iemia po lska .  J a k  d ługo  jeszcze?

Z d a l e k a  i z b l i s k a

Z A O S T R Z E N IE  M ETOD W O JN Y

O d kilku- ty g o d n i  p ro p a g an d a  pańs tw  osi zna laz ła  nowy tem at.  W y stęp u je  się  p rze-  
• iw  sposobom  w a jn y  Auglosasów. Z aczę ło  się  od sp ra w y  rzekem ego  w i ą z a n ia  jeńców  
n tem ieck ioh  pod  D ieppe;  rad io  angie lskie  zaprzeczyło ,  mimo to Niem cy założyli  k a jd a n y  
jeńcom  angielskim. A nglia  o d p o w ied z ia ła  repres jam i,  w o b ec  tego N iem cy rozszerzyli  l icz ­
bę jeńców  ang ie lsk ich  z aku tych  w ka idany ,  a na s tęp n ie  ośw tadczy li .  że b ę d ą  t rak tow ać  
jeń có w  a l ian tów  iako  jed n ą  całość  tak, że za  jakieś w ym yślone  przez  p ropagandę  n ie ­
m iecką  z ach o w an ie  się Sow ie tów , b ę d ą  o d p o w iad ać  i jeńcy angielscy. O s ta tn io  w zw iąz­
ku z rzekom ym  o strze l iw an iem  obozu szp ita lnego  w A fryce  przez  sam olo ty  m yśliw sk ie  
angielskie,  ogłoszono, że n iem cy  n i e  ł ę d ą  się więcej s tosow ać  do  p o s tan o w ien ia  k o n ­
w en c j i  genewskiej,  k tó ra  z aw ie ra  p ew n e  p ra w id ła  w ojenne .  Do o św iad czen ia  N iem iec  
p rzy s to so w a ła  się  i Jap o n ia ,  k tó ra  .ogłosiła, że będzie  k a rać  sądam i w ojennym i tych  w szy s t ­
k ich  lo tn ików  n iep rzy jac ie lsk ich ,  k tórzy  bom bardu ją  n iew in n ą  ludność  cyw ilną .  Innym i 
s łowy każdy  lo tn ik  anglosaski,  k tó ry  znajduje  się w n iew o li  ja p o ń s k ie j ,  Lędzie  n.ógł być 
zależnie  od  widzim isię  władz japońskich, skazany  na  śmieć.

Najbardz ie j  o b u rza jąca  w tej  całej historii  jest o t ł u d a  m o ra ln a  N iem ców  i ich p o ­
p leczn ików , Oni, k tó rzy  zniszczyli se tki miast E u ro p y ,  b o m b ard o w al i  z u p o rem  u c ie k a j ą ­
cych po  drogach  cywilów , oni, k tó rzy  p ie rw si  w prow adz il i  gazowanie  i zupełne  w y g ła ­
dzan ie ,  jako  m eto d y  t rak tow an ia  jeńców Wojennych — m ają  dzisiaj  bezcze lność  mówić 
o jak ichś  n o rm ach  m oralnych .  P rzecież  3 lata wojny i s to sow anych  m eto  — pos taw iło  ich’ 
zup e łn ie  poza  wszelki krąg  n a ro d ó w  cywilizowanych.

A le  pozosta je  i d ruga  s t rona  m ed  Tu, m ianow ic ie  pytanie ,  co N iem cy  cheą  uzyskać  
p rzez  tego rodza ju  akcje.  Odpowiedź jest jasna.  D o w ództw o  n iem ieck ie  dąży  do c e lo w e ­
go zaos trzen ia  m etod  w ojennych .  Nie ma ono już ch y b a  pe łnego  zaufan ia  do m ora le  żoł­
n ie rza  n iem ieck iego  i dąży  do  w zm ożen ia  jego bo jow ośc i  p rzez  u k azy w an ie  mu „s trasz­
nego lo su” , k tó ry  go czeka  w razie  w z ięc ia  do niewoli .

M e to d a  s ta ra  i 1-ardzo p ry m ity w n a .  M usi  już być  ba rdzo  f le» z  a rm ią  n iem iecką ,  
jeżeli  tak ich  sz tuczek  się  chw yta .

P R A W O  SIL N IE JSZE G O

Z okazji t rzecie j  roczn icy  u tw orzen ia  t, zw. G u b e rn i  G enera lne j  F ra n k  i jago z a ­
s tęp ca  Biihłer w ys tąp i li  z p rog ram ow ym i ośw iadczen iam i.  P a n  F ra n k  odzia ł  się  w° skór?  
łagodnego jagnięcia:  „Niemcy p ow iada  — w obec  ludnośc i  n ien iem ieck iej  nie stosują 
i nie chcą  stosować gwałtu , ani p rzem o cy " .  Co na jw yżej  s tosują  — jak to d e l ik a tn ie  F ra n k  
w y raża  —  „zrozum ia łe  p ra w o  si lniejszego". Co to znaczy p raw o  silniejszego, bliżej już 
okreś la  Buhler,  k tó ry  w „ K rak au e r  Z e i tung” zapowiada,  iż k ażdy  k to  n ie  pracuje,  ani 
też  jest n ie  bez własnej w iny  do p racy  niezdolny, będzie  t rak to w an y  jako  d eze r te r  w e a -  
łag  praw. w ojennych .

M iła  ta  zap o w ied ź  zbiegła się ż innym i dowodam i,  jak b ru n a tn i  w ładcy  rozum ieją  
p ra w o  silniejszego. W  W a rsz a w ie  i oko licach  powieszono k i lkudzies ięciu  w ięźn iów  z P a ­
wiaka,  w ys taw ia jąc  szub ien ice  na  w idok  publiczny, by  s ra szy iy  P o lak ó w  u p io ram i „k u l ­
t u r y ” he rrenvo lku ,  B ism arck  p o b lad ł  by  ze zgrozy na w idok  obleczonej  w dzisie jszą  rze­
czywistość,  p rzy p o m n ian e j  dziś  swej m eto d y  „siła  p rzed  p r a w e m ”,



PODZIĘKOWALI...
Ludność Warszawy doczekała się cyniczneg podziękowania okupantów, tym razem 

za kartofle (niododane 30 kg) i z październikowy cukier. Megafony wzryczały pokwito­
wanie imieniem armii niemieckiej.

Cukier to jasne, Ale kartofle? Przy tak zareklamowanym przez Goeringa uro­
dzaju?

JEDNA GODZINA
Na zimę powracamy wraz z całą Rzeszą do normalnego czasu. 2 listopada „zara­

biamy" całą godzinę,
Tą godziną nie opóźnią Niemcy swej klęski ani o jedną minutę.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
W y p a d k i  L u b e l s k i e .  — Nasileuie łapanek i represji szalejących ostatnio 

w Lublinie  ̂w stopniu bardzo silnym .miało swój punkt przełomowy, w dniu 1 b. m,
0  godz. 5-ej rano formacje SS i policyjne otoczyły przedmieście Wieniawę, zamieszkałe 
przez ubogą ludność robotniczą. Mieszkańcom nckazzno opuszczenie mieszkań, i zebrany 
w ten sposób tłum ok. 4 tysięcy ludzi, zaczęto sortować oddzielając fizycznie zdolnych 
od starców, niemowląt i dzieci, zabieg stosowany dotąd przy likwidacji ośrodków żydow­
skich. Wobec tego że tłum zaczął przybierać coraz wyraźniej postawę gotowości do 
rozpaczliwego sp»ru, a policja granatowa odmówiła wykonania zarządzeń niemieckich — 
akcje chwilowo przerwano, a po p-zerwie przystąpiono tylko do spra-wdzania kart pracy
1 zadowolono s;ę zabraniem ok. 200 osób na roboty, resztę puszczając z powrotem do 
domu.

Z W a r s z a w y .  — Dnia 16 b. m. ukazały się na ulicach miasta drukowane 
afisze tej treści: Wermacht niemiecka wzywa ludność Warszawy, by nie dała się odstra­
szyć „łobuzerskimi" wybrykami i uczęszczała licznie do kin ponieważ dochód z przed­
stawień jest przeznaczony na dozbrojenie armii niemieckiej. Rankiem niemcy zdzierali 
te afisze.

Z pośród konduktorów tramwajowych 700 osób ma otrzymać skierowanie do innej 
pracy. Kawalerowie i posiadający najwyżej jedno dziecko mają być za trudriaa i  w Rze­
szy, obarczeni większą rodziną na .terenie GG. Jasne  się teraz staje w jakim celu dy­
rekcja przygotowała sobie rezerwę pod postacią kobiecej brygady konduktor siciej.

L i k w i d a c j a  Ż y d ó w  w Z a m o ś c i u .  W dniu 18 października b. r, zostało 
w Zamościu ostatecznie zlikwidowane gheto, Z liczącej ok, 12 tysięcy ludności żydow­
skiej w ciągu r. 1942 wymordowano i wywieziono ok, 9 tysięcy. Pozostałe 3 tysiące od 
dłuższego już czasu oczekiwały na swoją zagładę z ręki hitlerowskich oprawców, W  dniu 
18,X, zebrano wszystkich żydów na placu, zestawiono w szeregi. Wolno było zabrać 
tylko ręczny bagaż. Uszeregowanych tak popędzono 21 km. do Izbicy. Po drodze zastrze­
lono 50 osób, Po przybyciu do izbicy rozstrzelono dalszych 30 żydów. Reszta ludności 
żydowskiej z Zamościa czeka w Izbicy na niechybną swą śmierć.

Ghetto w Zamościu zostało obrabowane przez £S-manów. Obecnie mają być prze­
siedleni do ghetta polacy.

I S. p. Tow. Antoni Grochowski. j|

Dnia 5 października r. b zginął śmiercią Polaka tow A, Grochowski, który został 
powieszony w Libcach, Ruch robotniczy stracił w tow. A. Grochowskim nieulęknionego 
bojownika o Wolność, N i e p o d l e g ł o ś ć  i S o c j a l i z m ,  Krwawy terror w powiecie 
Łowickim i Skierniewickim: W  dniu 8. IX. r. b. w lasie Waleskisn, pow. Łowicki zostało 
rozstrzelanych 18 Polaków, Mordu tego dokonano, jak brzmi ogłoszenia w odwet za 
spalenie 4 stertów zboża.

Zamordowani pochodzili z różnych miejscowości pow, Łowickiego.
Dnia zaś 5-go października r. b. powieszono w Skierniewicach 10-ciu, w Rogowie 

5-ciu i Lipcach 5-ciu Polaków, również jak ogłosili miał to być odwet za zamach na 
pociąg pod Rogowem,
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D y w e r s j a ,  — Od miesiąca na terenie powiatów Łowickiego i Skierniewickiego 
operują grupy uzbrojonych ludzi, które dokonują konfiskat pieniędzy podatkowych, znaj­
dujących się u sołtysów oraz niszczą kentyngenty jaj w ich zbiornicach,

Z a m a c h  n a  p o l i c j a n t a .  — 26 czerwca w nocy — dywersanci dokonali 
zamachu na granatowego policjanta, Zamach się nie udał, Policjant t : n  wsławił się na 
tutejszym terenie ze swego okrucieństwa. Nazywa się Ksrbowiak.

Ta sama grupa dywersyjna wystrzelała całą rodzinę leśniczego w Walewicach.

WIADOMŚCI Z ZAGRANICY
Z R a d y  N a r o d o w e j  — Na posiedzeniu Rady Narodowej w Londynie w dniu 

10 b. m. na ręce ministra spraw zagranicznych, wniesiona została interpelacja w sprawia 
mianownnia Honoriusza Breitingera administratorem apostolskim okręgu Warthegau oraz 
biskupa Stolza administratorem djecezji chełmińskiej. Odpowiadając na tę interpelację, 
min, Raczyński oświadczył, że w obu wypadakach ambasador polski przy W atykanie 
wniósł stanowczy protest rządu polskiego.

U k a r a n i e  z b r o d n i a r z y .  — Wspólna akcja dyplomatyczna rządów państw 
okupowanych w sprawie terroru niemieckiego odniosła psw ien skutek. Rządy Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii w uroczystych deklaracjach uznały oficjalnie za jeden 
z celów wojny ukaranie sprawców zbrodni w krajach okupowanych i ich rozkazodaw­
ców. Zawieszence broni nie nastąpi dopóty, dopóki zbrodniarze nie zostaną wydni 
w ręce aliantów. Do deklaracji anglo-amerykańskiej przyłączył się i rząd sowiecki, Mo­
skwa poszła daleko dalej nis Londyn i Waszyngton, żąda bowiem bezzwłocznego ukara­
nia każdego przywódcy narodowo-sncjalistycznego, który w trakcie wojny dostał się do 
niewoli. Konkretnie chodzi tu o znajdującego się w Anglii Hessa. Do niego bolszewicy 
mają szczególną pretensję, gdyż jak wiadomo faktycznym celem jsgo upozorowanej 
ucieczki z Niemiec latem 1941 było namówienie rządu angielskiego do wspónej w yprawy 
przeciw Sowietom,

F r a n c j a .  — W e Francji w dalszym ciąga wzmaga się opór mas ludności prze­
ciwko rządom Lava'ia i Petaina. Na znak protestu przeciw brance robotników do Rzeszy, 
których rząd Viehy niemogąc zrekrutować dobrowolnie, postanowił zdobyć w drodze 
przymusowej rejestracji mężczyzn w wieku 18 do 50 lat, — wybuchły strajki demonstra­
cyjne w Lyonie, Crenoble, St. Etienne, Annecy i Chainbery. Na ulicach pojawiły się po ­
chody manifestacyjnych kobiet z transparentami. „Nasi mężowie nie pojadą na roboty 
do Niemców”. Największe rozmiary przyjęły rozruchy w Lyonie, z którym przerwana 
została komunikacja kolejowa, telegraficzna i telefoniczna. W wyniku zamieszek w t>m 
mieście jest 40 za' itych i 200 rannych. Laval wydał prefektom departamentów rozkaz 
bezwzględnego likwidowania rozruchów. W odpowiedzi 10 prefektów podało się do dy­
misji.

Wedle pogłosek licząc że do 1 listopada nie będzie w stanie dostarczyć Niemcom 
150 tys. robotników, miał nadać obywatelstwo francuskie 500 gestapowcom aby mogli 
skierować przymusową brankę robotniczą we Francji.

Admirał Darlan przybył do Dakaru, gdzie odbył inspekcję umocnień wojskowych. 
Podróż z pewnością pozostaj* w związku z licznym wylądowaniem wojsk amerykańskich 
na brzegach Afryki Zachodniej.

N p r ę ż e n i e  w D a n i i .  — Stosunki między Kopenhagą i Berlinem ostatnio 
znacznie się zaostrzyły. Przyczyną był szereg żądań wysuniętych przez hitlerowców pod 
adresem rządu duńskiego, z których najważniejsze dotyczyły uzbrojenia floty handlowej, 
zwiększenia dostaw żywności i wspólnej akcji policji duńskiej z policją niemiecką 
w zwalczaniu sabotażu, Wywołao to zrozumiały wzrost nienannwiści do Niemców w spo­
łeczeństwie duńskim, W Kopenhadze doszło do rozruchów podczas uroczystości zorgani­
zowanej przez Niemców na cześć niedobitków ochotniczego legionu duńskiego, którzy 
przybyli z frontu wschodniego. W wyniku zbrojnego starcia byli ranni.

Na skutek zaostrzającej się sytuacji król Chysłjan, ostro zresztą atakowany przez 
duńskich hitlerowców, zarządził stan pogotowia swej armii A z drugiej strony władze 
niemieckie wzmocniły (Wdziały SS-ów oraz zmieniły gubernaaora wojskowego w Danii, 
którym mianowano generała znanego z brutalności i polecono mu ściśle współpracować 
z Gestapo.
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U z n a n i e  n i e z a l e ż n o ś c i  C h i n .  S tany  Z jednoczone  i W ie lka  B ry tan ia  
w  31 roczn icę  p rok lam ow ania  R epublik i  Chińskiej zrzekły się w uroczystych  d e k la rac jach  
w szys tk ich  p ra w  i przywile jów , jakie posiadały  ta dwa m o ca rs tw a  w  C hinach  od stu  lat . 
Od t o k u  1833 w w ie lk ich  m iastach po r to w y ch  Chin obyw ate le  ang ie lscy  i am ery k ań scy  
mieli swoje  w łasne  dz ie ln ice  m ieszkaniowe, rządzące  się  własnym i prawam i,  mieli w łasną  
policję, sądy, nie  podlegali  jurysdykcji  chińskiej,  ani nie p łac i li  poda tków ,  mieli  n aw et  
w ła sn e  ga rn izony  wojskowe. Przez  zrzeczenie  się tych  p r z y w ie jó w  państw a anglosaskie  
da ły  d o w ó d  uczc iw ego  w p ro w ad zan ia  w  życie  Karty  A tlan tyck i;  j.

W  N o r  w e g i i dokonano  szeregu aktów sabotażu  przy  budow ie  bazy morskiej 
w  Trondheim , w ysadzono  w  powietrz*  e lek trow nię ,  zal„no kopa ln ię ,  na leżącą  do k o n ­
ce rn u  Goeringa,  Mimo m asow ych  aresz tow ań  i egzekucyj t rzydz ies tu  k i lku  zak ładn ików, 
d uch  oporu  sta le  wzras ta ,  W Szwecji na  znak żałoby  i so l idarnośc i  w yw ieszono  ch o rą ­
gwie no rw esk ie  n a  pół masztu. N iemieckie  w ładze  w ojskow e w Norwegii  zarządziły  u two­
rzen ie  s tre fy  zakazanej  d la  ruchu  wzdłuż  granicy szwedzkiej.  S t re fa  ta  jest około  100 km 
d łu g a  i 16 km szeroka .  Kończy się na  po łudnie  od Tromso. a zaczy n a  się od Bodo, 
Z a ins ta low ały  się  tam -w ięk sze  oddzia ły  wojsk niem ieckich , N orw egów  zaś ostrzeżono, że 
k a żd y  kto bęclzie us i łow ał wejść do tej strefy bez zezwolenia ,  zos tan ie  zas trzelony  na 
miejscu. Ze Sztokholm u donoszą,  że S zw ecja  w i m i c s i a  po ła  m inow e  ■ w y b r z e z y .

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n o .

P R Z E M Ó W IE N IE  ST ALINA

W  wigilię 25-ej roczn icy  rewolucji  sowieckiej p rzem aw ia ł  w M oskw ie  Stalin, O to  
w ażn ie jsze  us tępy  jego p rzem ówien ia :  „Głównym  celem  n a ta rc ia  s iem ieck iego  n a  w schóh  
by ło  posunięc ie  s ię  nap rzód  na wschodzie,  a  n as tępn ie  zw ró cen ie  się na p ó łnoc  ku M o ­
skwie,  Celem  n a ta rc ia  na  po łudnie  było odc iągn  ęcie naszych rzzer.w na  ten  te r e n  walk .  
Po n iep o w o d zen iu  kampanii  m oskiew skiej  w roku  ubiegłym  Niem cy po s tan o w ili  z rob ić  to 
w  roku bieżącym, by  zakończyć  wojnę ua wschodzie.  N iemcom się jednak  to n ie  udało.- 
N ieprzy jac ie  nie p o s iad a  już dosta tecznych  sił. aby  a takow ać  jednocześn ie  w kilku  m ie j ­
scach. Czym tłumaczyć n a ta rc ie  Niemców na  wschód?  Faktem, żs Niemcy i ich sp rz y ­
m ie rzeń cy  zdołali  zebrać  wszystkie rozporządza lne  reze rw y  i rzucić je na  w schód.  A d l a ­
czego ta k  się stało? Dlatego, że w«jEuropie n ie  iaa drugiego frontu",

S ta lin  stw ierdzi ł  n as tępn ie  co następuje:  „Często s taw iam y sobie  pytanie ,  ozy b ę ­
dzie d rugi  f ront?  O d p o w iad am  ,na to tw ierdząco :  tak, prędzej czy później drugi f ron t  p o ­
w s tan ie .  W czasie  w izy ty  C hurch il la  w Moskwie doszliśmy do całkowitego p o ro z u m ie ­
nia. W o la  w sp ó łp ra cy  m iędzy  Związk-em Sowieckim, W ie lk ą  B ry tan ią  i S tanam i Z jedno­
czonym i jest co raz  silniejsza. W szystko to dowodzi,  że jesteśmy unią  m il i ta rną  p rz ec iw  
N iem com  hitlerowskim . P rogram  nas/.ej koalic ji  obe jm ują  n as tępu jące  zasady: 1) równość  
m ię d z y  w szys tk im i  narodam i;  2) zapew nien ie  całości ich ziem; 3) polityczna i g ospodar­
cza  ich  n iezależność; 4} pomoo dla  n a ro d ó w  słabszych; 5) d e m o k ra ty c z n y -p o rzą d ek  p r a ­
w ny, o raz  6) zn iszczenie  h itlezyzmu i faszyzmu". S ta lin  po d k  eśiił, że p o k o n an e  narody, 
c zek a jące  ty lk o -n a  w ykonan ie  swej zemsty, doskonale  zdają  sobie  spTawę z tego, że so ­
jusz n lem iecko-w łosk i  zaczyna  się już w a l ić ", Stalin o św iadczy ł  wreszcie :  „Najp ierw szym  
naszym  zadan iem  jest  zniszczenie p ań s tw a  h i tle rowskiego i wszys tk ich  podżegaczy. Hi­
t le r  pow iedzia ł ,  ż e  zniszczy Rosję na  zawsze, Nie jest naszym  zadan iem  i nie mamy z a ­
m ia ru  n iszczyć Niemców, pon iew aż  zn iszczenie  Niemiec czy Rosji nie jeśt  możliwe, r e ­
żim H it le ra  na tom ias t  może i musi zniknąć  z pow ierzchn i  ziemi".

DZIAŁANIA WOJENNE.

F r o n t  ś r ó d z i e m n o m o r s k i .  Po  12-daiowych d z ia łan iach  przy.gotowaw- 
czyc, p o leg a jący ch  na s traszliwym huraganowym  ogniu a r ty le r i i  i b e zus tannych  a takach  
lo tn iczych, b ry ty jsk a  VIII -armia p rze łam ała  sys tem  obronny  R om mla  w Egipcie.  N iezw y­
kle t r u d n y  front,  w  którym  n iep rzy jac ie lsk ie  pola m inow e ciągnęły się  na  p a rę  k i lom e­
t ró w  w głąb, p rzeb i ty  został  w p ie rw  uderzen iam i p iechoty,  a dop ie ro  w w yrw ę,  uczy­
n io n ą  p rz ez  -piechotę ,  w la ła  się b ry ty jska  b roń  -pancerna.  Gd razu  też front zmienił  się 
w  szereg  o d rę b u y ch  punktów, w k tó ry ch  n ieprzy jac ie l  usi łował s taw iać  opór. P u nk ty  te
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by ły  i są  ko le jao  l ikw idow ane .  S topn iow y  odw ró t  armii n iem iecko  - włoskie j  p rzy b ra ł  co 
raz  bardzie j  c ech y  pan icznej  ucieczki.  Najwyraźniej  Rom mel pośw ięc ił  W ło ch ó w  dla o- 
s ton ięe ia  od w ro tu ,  Szereg  dywkryj w łosk ich  pozostało  w p us tyn i  baz  zaopa trzen ia  i ł ą c z ­
ności.  o d d a jąc  się do niewoli .  A rm ia  włoska w A fryce  Pó łnocnej  jest zlikwidowana. 
Droga ,  po  której o d b y w a  się u c ieczka  armii  Rommia, zas łana  jest rozb itym i czołgami, 
sam ochodam i oraz  wszelk im  sprzętem . N ieustanne  a taki lo tn ic tw a  a lianckiego n a  stłoczo- 
czone m asy ue ieka jącego  n ep rzy iac ie la  oraz  w y p a d y  lekkiej b ro n i  p an ce rn e j  un iem ożli­
w ia ją  N iem com  zorgan izow anie  op o ru  i oałony, Do niewoli  dosta ło  ssę już 30 do 40 tys .  
jeńców, w  tym  wielu  w yższych  oficerów, z niem ieckim  genera łzm  von Tnom a na  czele. 
350 czołgów, 1000 dz ia ł  i prawi*  600 sam olo tów  zn is zc zo n y ih  lub nszkod zo n y eh  — oto 
s t ra ty  n iem iseko  - w łosk ie  w ciągu tych  niewielu dni. L o tn ic tw o b ry ty jsk ie  nie n ap o ty k a  
już w  pow ie trzu  na  żaden  p o w ażn ie jszy  opór. W  pościgu za -ieprzyjac ie lem  VIII a rm ,a 
o siągnęła  jeż g ran ice  Libii.

F r o n t  w s c h o d n i .  D zia łan ia  w ojenne  na f roncie  w schodn im  stoją pod  z n a ­
k iem  pogarsza jące j  się pogody, W szędz ie  p ad a ją  śniegi i deszcze,  k tó re  un iem ożliw ia ją  
w zg lędn ie  u t ru d n ia ją  w sze lk ie  dz ia łan ia  wojenne.

Po  kró tk ie j  p rze rw ie  pod Sta l ing radem  nastąp iły  znowu silne a tak i  n iemieckie .  
N iem com  uda ło  się  w p ó łnocne j  dz ie ln icy  m ias ta  zająć  zak ład y  im. Dzierżyńskiego, O 
m oeno  u fo r ty f ikow ane  z ak ład y  „Czorwony P a ź d z ie rn ik ” to czą  sie zac ię te  walki.  N a  pół- 
nok od  S ta lingradu  wojska sowieckie  a taku ją  dalej  m iędzy  W ołgą  a Donem. Osta tn io  
zdoby to  ważne  stra tegicznie  wzgórza, z k tó rych  już w idać  eałe  miasto.  O s ta tn io  p rz e ­
s t rzeń  s tep o w a  m iędzy  D onem  a W ołgą  zam ien iona  zosta ła  z p ow odu  częstych deszczów  
w  olbrzym ie  grzązkie  bagna. W  całym  Stal  ngradzie  u lew ne  deszcze  zam ien iły  u l ice  m ia ­
sta w bagniska,  w k tó rych  N iem cy g rzęzną  po kolana, s ta jąc  się znakom itym  c e lem  d la  
u k ry ty c h  w  ru in ac h  k a rab in ó w  m aszy n o w y ch  i m oździerzy .

W  A tak u  na K aukaz  N iem cy  nie poczynil i  p ra w ie  żad n y ch  postępów . S pad ły  tam 
silne  śniegi. W alk a  p rzyb ie ra  w tych s t ronach  za rów no  nad  T erek iem  jak i w k ie ru n k u  
T uabse  c h a ra k te r  p raw ie  pozycyjny. T rudno  p rzypuśc ić ,  by jeszcze p rzed  zimą w tym 
re jon ie  N iem com  uda ło  się  odnieść  jakieś sukcesy.

W ed le  d anych  sow ieckich , Niem cy straci l i  na  froncie  rosyjskim  w  c iągu  os ta tn ich  
8 tygodni,  l icząc  od dnia  25 s ie rpn ia  ćw ie rć  m iliona zab .tych. Z tego 150 tysięcy  N iem ­
ców zostało  zab ity  h pód  Sta l ing radem , 37 tysięcy  w re jon ie  Możdoku, i 45 tys ięcy  
w zachodnie j  częśc i  Kaukazu ,  O bok  tvch  250 tysięcy  n ap ew n o  m ożna  liczyć także  250 
tys ięcy  ran n y ch  i n ie  zdo lnych  do n o sz e n 'a  broni. A  p am ię tać  na leży ,  że w ciągu tych 
8 tygodni, N iem cy nie poczyni l i  p raw ie  żad n y ch  zdobyczy  te ry to r ia lnych .

W  związku  z tymi n iepow odzen iam i,  po usun ięc iu  d o w ó d c y  frontu  po łudn iow ego  
marsz.  Bocka  n as tąp i ła  dym is ja  szefa sz tabu armii gen.  H a id era ,  k tóry  był jakoby  p r z e ­
c iw ny rozd w o jen iu  się  ofenzywy na  S ta l ing rad  i Kaukuz.

F r o n t  z a c h o d ę i .  — O fanayw a lote iczu t rw a  w da lszym  ciągu. O s ta tn io  a l ianci  
p rz ee b o d  ą coraz  silniej do b o m b ard o w an ia  za rów no  F ranc ji  jak i Z achodn ich  Niemiec 
w dzień. Z ak ład y  S c h n a id e r  —  C reuso t  zostały z bom bardow ane  przez  94 c ię :  k ich  sam o­
lo tów  b o m bow ych  ang ie lsk ich  i zup e łn ie  zniszczone. 22 b, m, b y ła  c iężko b o m a rd o w a n a  
G e n u a  w ażn y  o ś ro d ek  zaopa tru jący  fron t  a f rykańsk i  a ró w n o eześn ie  o ś ro d ek  w łosk iego  
p rzem ysłu  ok rę tow ego i wojennego. W szystk ie  b o m b o w c e  bry ty jsk ie ,  k tó re  b ra ły  udz ia ł  
w  tym  w ie lk im  nalocie,  pow róc iły  tlo W ie lk ie j  Brytanii ,  p rz eb y w szy  tam  i z pow ro tem  
p .ze s t r z e ń  przesz ło  2000 km.

F r o n t  b l s k i e g o  w s h o d u. —  Działań  bo jow ych  na  lądzie  w da lszym  c iągu 
jeszcze  nie ma. O d b y w a ją  się  ty iko  nalo ty  lo tn icze ,  k tó re  w y k a zu ją  z n aezn ą  p rzew agę  
zarów no  i lo śc iow ą  jak i jakośc iow ą  a lia tów,

Niem cy os ta tn io  silnie bom bardu ją  M altę  i s traci l i  przy  tym  n ie  o d n o szęcy  p rzy  
tym  w iększych  rezu l ta tów  sto k i lkadz ies ią t  sam elo tów . A tak  na  Maltę, p ró b a  w y łączen ia  
i un ieszkod l iw ien ia  tego ważnego ośrodka  p rzeszk ad za jąceg o  w  kom unikac ji  m iędzy  
W ło c h am i  a A fry k ą  to dowód, że w A fryce  p rzygotow ują  się w iększe  dz ia łan ia  wojenoe.

F r o n t  d a l e k i e g o  w s c h o d u .  — Główne walki toczą się  nadal  na  Nowej 
Gw ineii  i w o k ó ł  a rch ip e la g u  w y sp  Sa lomona.  Na Nowej Gwineii  wojska  austral i jsk ie  
zbliżają  się do portu  Kokoda. Na wyspie  G u a d a lc an a l  to cz ą  się  dalej  z ac ię te  walki.
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